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Ar. 87 (1688). Cena 250.000 mk.  Wioclawek, sobota dnia 8 marca 1924 r. 
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Rok VII 


Prenumerata 

na miejscu I zł. 88 
£r., na prowincji i 
z odnoszeniem da 
domu 2 zł. 50 gr, 

Ogłoszenia 

za wiersz milime- 
trowy na pierwszej 
stronie I0 gtoszy 
polskich, ną dru- 
giej i trzeciej — 8 
gr., ną czwartej — 
5 gr. Ogłoszenia 
drobne po 3 grosze 
za wyraz, Tłustym 
drukiem — podwój- 
nie. Najman, ogł.— 
30 gr. Dia zagrani+ 
cy ceny o 100 proc. 
wyższe. Układ ogło- 
szeń czterołamowy, 
Ceny ogłószeń, po- 
dane w złotych pol. 
skich, obliczane bę- 
dą podług kursu 
złotego franka, 
ustalonego przez 
Ministra Skarbu. 


Redakcja rękopisów nadesłanych nie zwraca; nadsyłane bez oznaczenia honorarjum uważa za bezpłatne; prosi, by pisane były po jednej stronie. Ogłoszenia przyjmow. są do g, 12 
REDAKTOR PRZYJMUJE CODZIENNIE, OPRÓCZ NIEDZIEL i ŚWIĄT, OD GODZINY 3-EJ. DO 4-Ej PO POŁUDNIU. — TELEFON REDAKCJI 26. N P. K. O, 61.783. 


miałeś złożyć ofiarę z kewi, ZłÓŻ ofiar 


Kto nie jest że mną, przeciwko mnie jest, a kto 


nie zbiera ze mną, rozprasza. 


(Mat. XII. 39.) 


Papież Pius XI —Zw. Harcerstwa Polskiego 
a społeczeństwo polskie. 


Błogosławieństwo Ojca św. dla Harcerstwa Polskiego. 
(Ciąg dalszy) 


Ogół społeczeństwa, bądź nie rozu- 
mie Harcerstwa, uważając je ża zabaw- 
kę »w wojsko e, sport, towarzystwo gim- 
nastyczne, wycieczkowe, czy niepo- 
trzebną maskaradę — i lekce sobie 
je waży, z uśmiechem pobłaźliwym 
patrząc na maszerujące drużyny i kro- 
czącego przed nięmi komendanta — 
zapaleńca; bądź też jest wrogo uspo- 
sobiony, jak do natrętnej muchy, która 
nigdy pokoju nie daje, budząc sumie- 
nie obywatelskie — co niezawsze by- 
wa wygodnem, 

Rezultat jest taki, że czy z prawej 
czy z lewej strony, Ćzy ze szkoły, czy 
od strony rodziców, czy zatwardziali 
grzesznicy, czy wreszcie ogól społe- 
czeństwa, za wyjątkiem kilku zaledwie 
rozumnych i głębiej w przyszłość pa- 
trzących jednostek, — albo lekceważył 
Harcerstwo, z politowaniem patrząc 
na »niepraktycznych ideowców«, któ- 
rzy mu duszę zaprzedali, albo oganiał 
się przed nim jakąś ofiarą z tego, co 
zbywało z wieczornej hulanki, byle 
»mieć sumienie spokojne, że się speł- 
niło obowiązek obywatelski«, albo po- 
przestało na platonicznych zachwytach 
i uwielbieniach; albo nie dało sobie 
o tem mówić, bo »wążniejsze sprawy 
były na głowie, gdyż dolar spadał, 
gdyż pan szef jakoś dzisiaj nie raczył 
na mnie spojrzeć w biurze«, albo 
wreszcie obrzucał błotem, szkodził 
i zwalczał wszędzie Harcerstwo i ludzi 
w nim pracujących. — Dlaczego? 

Tak było dotąd. Wegetowaliśmy, 
borykaliśmy się na każdy dzień z na. 
szym ciężkim losem, żyliśmy żebra- 
niną, z pod ziemi wydobywaliśmy to, 
co nam było koniecznem do naszej 
egzystencji i całowaliśmy rękę, która 
podawała nam resztkę ze stołu, ugi- 
nającego się pod ciężarem zastaw, po- 
traw wyszukanych i win zamorskich. 

Dzisiaj mówimy: » Dość tego!< Przy- 
szedł czas, byśmy się wyemancypowali 
z pod wpływów fałszywej opinji pu- 
blicznej, byśmy rzucili dotychczasową 
rolę kopciuszka i pokornego psiątka 
z pod stołu. 

Dojrzał w nas duch i rozumiemy 
doskonale, że nie wy nam, ale my 
wam łaskę czynimy — tym wszyst- 
kim organizacjom społecznym, szko- 


ę 


łom, rodzicom i społeczeństwu całemu, 
że myślimy o przyszłości Narodu 
i Państwa i przygotowujemy mu za- 
stępy przyszłych obywateli zdrowych 
duchowo i fizycznie, głęboko wierzą: 
cych, umiejących radzić sobie w każdej 
okoliczności życia, wnoszących w życie 
prywatne i społeczne, czy państwowe 
jędrność, krzepkość i pełną nowych 
i realnych myśli inicjatywę. 

Nie my wam, ale wyście nam dzię- 
kować powinni za naszą pracę bez- 
interesowną i oliarę dla dzieci wa- 
szych, dla przyszłego rozwoju waszych 
spraw i interesów, dla dobra całego 
Narodu i Państwa, 

Nie my werbować winniśmy mło- 
dzież do szeregów naszych, ale wyście 
powinni prosić nas o zaliczenie jej 
do naszych drużyn. 

Nie myśmy szukać winni miejsc 
i środków na przeprowadzanie kursów 
naszych, kolonij, obozów, zlotów i wy- 
cieczek, ale wyście ubiegać się po- 
winni o ten przywilej, by w środo- 
wisko wasze, zmartwiałe, senne, chore, 
wnieść przez nas nowe życie, siłę 
i radość. i 

Odtąd nie będziemy zwracać się 
do was z prośbą o pomoc, ale z na- 
kazem, w imię tej samej świętej, wiel- 
kiej zasady miłości Boga, Ojczyzny 
i bliźnich, w imię tych samych naj- 
wyższych haseł ludzkości, którym my 
służymy, poświęcając wszystko bez- 
interesownie, żądając jedynie współ- 
pracy lojalnej, chętnej, życzliwej, zro- 
zumienia i serca. 

Prawda, niejeden harcerz i har- 
cerka nie odpowiada dzisiaj swemu 
ideałowi, niegodnymi są krzyża har- 
cerskiego, symbolu wiary i siły i lilijki, 
znaku czystości i piękna. Niejeden 
raz dochodziły do nas smutne, choć 
niezawsze sprawdzone, skargi na po: 
stępowanie niektór ych jednostek z Har- 
cerstwa, a i zetknięcie się bliższe 
z grupami harcerskiemi na koloniach, 
czy wycieczkach, niezawsze dodatnie 
zostawiało wrażenie. 

Ale czyja w tem wina? Zasad, 
metod, organizacji, kierowników — 
czy społeczeństwa, które nie posta- 


ralo się dotąd © wytworzenie choć 
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Z jakich źródeł obywatel polski, który respektowat zakazy wa- 
lutowe dostanie teraz waluty na zakup akcyj Banku Polskiego? 
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w pierwszych dniach po ogło- ! musi być przekazana instytucji, 
szeniu subskrypcji na akcje Banku 


Polskiego powstały narzekania, że le- 
galiści wśród obywateli polskich, to 
jest ci obywatele polscy, którzy re- 
spektując zakaz handlowania obcemi 
dewizami, nie nabywali dolarów, a rów- 
nocześnie nie posiadają złota, są wy- 
kluczeni od możności nabycia akcji 
Banku Polskiego. 

Warunki subskrypcji bowiem wy- 
kluczają możność: nabywania akcji 
Banku Polskiego za marki polskie, 
przeliczane według kursu złotego pol- 
skiego, równego frankowi złotemu. 

Te skargi podnoszono ustnie i pod- 
noszono je także drukiem. 

ląk owe narzekania wyglądają te- 
raz, w świetle faktów? 

Przedewszystkiem istnieje rozpo- 
rządze ministra Skarbu, wydane dnia 
30 stycznia rb. w porozumieniu z mi- 
nistrem Sprawiedliwości, w sprawie 
regulowania obrotu dewizami i walu- 
tami zagranicznemi. To rozporządze- 
nie rozluźniło niektóre postanowienia 
poprzedniego rozporządzenia p. mi- 
nistra Skarbu z dnia 27 lipca 1923 r. 

Wtedy marka polska pod wpły- 
wein załamania się marki niemieckiej 
i rozpętania się niebywałej spekulacji 
na linji Berlin-Gdańsk- Warszawa po- 
nosiła z każdym tygodniem ciężkie 
straty kursowe. Trzeba więc było 
z pomocą daleko sięgających obostrzeń 
obrotowych uniemożliwić spekulacji 
dokonywanie machinacji na szkodę 
marki polskiej. 

Teraz, gdy kurs marki polskiej 
w stosunku do walut obcych stabili- 
zował się, można było przystąpić 
do usunięcia niektórych postanowień 
już bezcelowych, a więc szkodliwych, 
ponieważ w życiu gospodarczem każdy 
krok bezcelowy przynosi w ostatecz- 
nym efekcie szkodę. 

To rozporządzenie z dnia 30 stycz- 
nia b. r. wyraźnie zaznacza, co nastę- 
puje ($ 1. p. 6): „wypłaty z rachun- 
ków w walutach zagranicznych, pro- 
wadzonych przez banki dewizowe, 
mogą być dokonywane w efektywnej 
walucie zagranicznej. W tym wy- 
padku waluta zagraniczna nie może 
być wypłacona na ręce klijenta, lecz 


m 


e z mienia! Kup akcję Banku Polskiego. 


U PY przyj- 
mującej wpłaty na subskrypcję“. 

To znaczý, że każdy klijent banku 
dewizowego, otrzymawszy za pośred- 
nictwem tego ostatniego z zagranicy 
walutę zagraniczną, może ją obrócić 
na zakupno akcji Banku Polskiego, 
przyczem bank dewizowy sam w imie- 
niu klijenta przekazuje tę sumę walut 
obcych instytucji, przyjmującej wpłaty 
na subskrypcję. To ostatnie zastrze- 
żenie zrobiono celem rozciągnięcia 
zrozumiałej kontroli i zapobieżenia 
wszelkim nadużyciom. 

P. minister Skarbu nie poprzestał 
zresztą na tem rozporządzeniu, lecz 
wnet poszedł o jeden krok dalej i wy» 
dal drugie rozporządzenie, na pod- 
stawie którego wszystkie banki dewi- 
zowe mogą sprzedawać waluty obce 
z własnych zapasów osobom, prag- 
nącym nabyć wzamian za te waluty 
akcje Banku Polskiego. Każdy klijent 
będzie mógł kupić walut obcych do 
wysokości Io akcyj. 

Oczywista, w tym wypadku po- 
| dobnie, jax pizy rachunkach zagra- 
nicznych, klijent" nie otrzyma walut 
obcych do ręki, lecz bank przekaże 
te waluty bezpośrednio Komitetowi 
Organizacyjnemu Banku Polskiego. 

Kto będzie chciał nabyć „więcej 
akcyj, niż Io sztuk (do Ioo sztuk 
włącznie), ten będzie mógł nabyć 
w banku waluty obce, potrzebne do 
zakupienia połowy owej ilości akcyj 
tylko wtedy, gdy drugą połowę akcyj 
kupi za zioto. 

Obydwa te rozporządzenia świad- 
cząĄże rząd, świadom sytuacji na ryn- 
ku walutowym wewnętrznym, robi 
wszystko, by ułatwić obywatelom pol- 
skim spełnienie obowiązku obywatel- 
skiego i równocześnie zrobienie do- 
brego interesu. Kupienie akcyj Banku 
Polskiego bowiem jest równocześnie 
jednem i drugiem. 

Kto nabywa akcje Banku Pol- 
skiego, ten muruje fundamenty pod 
zdrową walutę polską i pod-narmalne 
u nas stosunki gospodarcze. Równo- 
cześnie zaś lokuje on doskonale swój 
kapitał, ponieważ zapewnia mu wy- 
sokie i pewne oprocentowanie. 


w przybliżeniu warunków najbardziej 
prymitywnych, elementarnych, w któ- 
rychby prawdziwa praca harcerska roz- 
winąć się mogła i gdzieby choć w części 
metody wychowawcze harcerskie mo- 
gly być zastosowane? Uderzmy się 
w piersi i powiedzmy ze skruchą: 
»nasza wina, mea culpa, nostra culpa, 
nostra maxima culpal< nie tych ideow- 
ców, którzy już wszystko zrobili, co 
zrobić mogli!« 

W Anglji, gdzie skauting cieszy 
się ochroną praw państwowych, gdzie 
wszyscy obywatele, począwszy od króla 
aż do ostatniego robotnika w dokach 


okrętowych, należą do Kół Przyjaciół 
Skaatinga, pracują czynnie w organi: 
zacji i nie szczędzą nie tysięcy, ale 
miljonów funtów sterlingów i całych 
majątków ziemskich na ułatwienie wła- 
dzom skautowym przeprowadzenia od: 
rodzenia społeczeństwa przez wycho- 
wanie młodzieży w drużynach skau- 
towych, według metod skąutowych— 
tam nie spotkamy typów naszych bla- 
gierów, bawidamków, darmozjadów, 
niedołęgów życiowych i szkodników 
społecznych — chyba wyjątkowo i gdy 
u nas widzimy to na każdym kroku. 
I mała Anglja, na wyspach oddzielo= 


Nowe zapisy na akcje. 


„Gazeta Rolnicza< N 9 z dn. 29. | Karpiński, 


IL r. b. komunikuje: »Dotychczas 
zgłoszone zostały ze strony rolnictwa 


następujące zapisy na akcje Banku | jan Bernsztein, 


Polskiego: Centralne Towarzystwo 
Rolnicze rco akcyj. Kooperacja 
Rolna 1.500 akcyj, Oddział Koope- 
racji Rolnej w Katowicach 1.000 ak- 
cyj. Syndykaty Rolnicze na terenie 


24) Sen. Cieński, 25) 
Stanisław Wessel, 26) Adam Ubysz, 
27) Ignacy Wilski, 28) Maksymil- 
29) Stefan Suryn, 
30) Jan Czarnowski, 31) Michał 
hr. Komorowski, 32) Stanisław Ró- 
życzka de Rosauwert, 33) Marjan 
Arkuszewski, 34) Stanisław Kower- 
ski, 35) Józef Żychliński, 36) Józet 


b. Zaboru Rosyjskiego mają rozebrać | Lossow, 37) Zygmunt Pluciński, 38) 


5.500 akcyj; poszczególne osoby: 1) 
Kazimierz  Fudakowszi, 2) Sen. 
Marjan Kiniorski, 3) Hipolit Wąso- 


Sen. Leon Janta Połczyński, 39) 
Edw. Wendorg, 40) Stefan Skrzyń- 
ski, 41. Władysław Żeleński, 42) 


wicz, 4) Sen. Jan Stecki, 5) Stefan | dr. Oktaw Hlawaty, 43) Seweryn 


Górski, 6) Stanisław Grabiński, 7) 
Zygmunt Chrzanowski, 8) Jan Krzew- 
ski, 9 M. Marewski, 
Garlikowski, 11) Mieczysław Piotrow- 
ski, 12) Wojciech Chmielewski, 13) 
dr. Franciszek Staff, 14) Jan Luto- 
sławski, 15) Gabrjel Jeżewski, 
` Michał Zamoyski, 17) Adam Krzy- 
żanowski, 18) Adrjan Chełmicki, 


19) Poseł Szebeko, 20) Janusz ks. 
Radziwiłł, 21) Joanna Potocka, 22) 
23) Jerzy 


Konstanty Murzynowski, 


io) Henryk | mowska, 


16) | Marja Jaźwińska, 


Dołański, 44) Tytus Wilski, 45) 
Jóżef Czamowski, 46) Aniela Cza- 
47) Adolfina Łubieńska, 
48) Stanisław ]asiukowicz, 49) Jan 
Tomasz Rojek, 50) Tadeusz Marin- 
ga, 51) Marjan Kumalski, 52) 
53) Aleksander 
Iwanowski, 54) Leonard Moringe, 
55) dr. Edward Kostacki. Naczelna 
Rada Przemysłu Cukrowniczego ma 
subskrybować 85 tysięcy akcyj. 


nych ed kontynentu, potrafi narzucać 
Europie swą wolę i grać rolę pierw- 
szego mocarstwa w świecie. Nietylko 
skauting angielski, coprawda, na to 
się złożył, ale on jest tam dzisiaj fun- 
damentem nowego społeczeństwa, 
któremu możemy wielu cech i zdo- 
byczy pozazdrościć. d: C. n. 


Z KRAJU. 


Wyjazd po banknoty złotowe. 
Dn. 5 b. m. wyjechali do Paryża z po- 
leceniami Min Skarbu delegaci w celu 
odbioru reszty banknotów złotowych, 
potrzebnych do uruchomienia Banku 


Polskiego. Banknoty te I, 5, Io i 20 | PP- 


złotowe po przywiezieniu zostaną prze- 
kazane komitetowi organizacyjnemu 
Banku Polskiemu. Transporty ban- 
knotów ochraniać będzie specjalnie 
delegowana z Polski warta wojskowa. 


Jak Polska płaci pódatki. We- 
dług obliczeń uskutecznionych przez 
Towarzystwo Przyjaciół Skarbu Pań- 
stwa okazuje się, że najwydatniejsze 
wpływy daje okręg skarbowy warszaw- 
ski. Wpływy te stanowią 0,27 proc. 
ogółu wpływów z podatków i opłat. 
Drugim z kolei jest okręg Wielko- 
polski 0,15 proc, następnie łódzki— 
O,I1I proc. lwowski i krakowski po 
0,10 proc. Okręgi lubelski, kiełecki, 
grudziądzki i białostocki dają około 
0,5 proc. zaś kresowe — brzeski, 
łucki i wileński w przybliżeniu po 
0,025 proc. 


MYSLI. 
Wybrał J. K. 
Błogosławieni ci, na których spada 
Deszcz ostrych ciosów, krzywd i nie- 
[nawiści — 
Błogosławieni, smutni, biedni, CZYŚCI, 
U których serca ciche, a twarz blada, 
Albowiem Pan im władztwo ziemi 
[nada 
1 przez nich Boże Królestwo się ziści... 
Z łask wiekwistej krynicy zaczerpią 
Ct, którzy wierzą — i ci, którzy cierpią! 
Kaztmierz Gliński. 


porozumieniu z Departamentem sztu- 
ki Min. Wyznań Relig. i O. P. spec- 
jalne jury, w którego skład wchodzą 
: prof. T. Broyer, Zofją Kamiń- 
ska, Apolonjusz Kędzierski, Włady- 
sław Skoczylas i Władysław Woydyno 
Przed wysłaniem do Paryża dzieła 
zakwalifikowane zostaną wystawione 
w Zachęcie. Bliższych informacyj 
udziela Polski Komitet Igrzysk 
Olimpijskich w Warszawie, Wiejska II. 


Z Łodzi. Częściowy strajk w prze- 
myśle włókienniczym, jaki wybuchł 
w tygodniu ubiegłym w Łodzi, wy- 
ga już calkowicie. We wszystkich 
abrykach, w których część robotni- 
ków nie pracowała, robotnicy ci wró- 
cili do pracy. W wielu fabrykach 
robotnicy zrzekli się żądań podwyżki 
34 proc. 

odejrzany o handel obcemi wa- 
lutami Moszek Rozenblum, przy któ- 
rym znaleziono 5 funtów sterlingów, 
oświadczył, że handlem rzeczonym 
wcale się nie zajmuje, a 5 f. st. prze- 


Obniżenie ceny soli. W związku | chowywał, gdyź jest... kolekcjonistą 


z obniżeniem kosztów produkcji w ko- 
palniach soli obniżona została obecna 


pieniędzy ‘papierowych. 
Z Poznania. Uroczystość jubi- 


cena soli. Zniżka ta wynosi od IO | jegszowa ku uczczeniu 50 lecia pracy 


do 20.000 mk. na I klg., zależnie od ga- 
tunku. Dalsza zniżka przewidywana. 


Zjazd Rady naczelnej N. P. R. 
W najbliższą niedzielę 9 b. m. ma od- 
być się w Warszawie zjazd Rady na- 
czelnej Nar. Partji Robotniczej. Na 
zjeździe tym mają być ustalone wy 
tyczne dla taktyki klubów w Sejmie 
oraz wypowiedzenie się N. P, R. do 
‘poczynań obecnego rządu. 


Wystawa sztuki na V 
Olimpiadzie. Komitet Igrzysk 
Olimpijskich zawiadamia pp. artystów 
rzeźbiarzy oraz malarzy, że ostatecz- 
ne nadsyłanie dzieł sztuki na wysta- 
wę i konkurs olimpijski w Paryżu 
upływa z dn. 20 marca r. b. Dzieła 
winny być nadsyłane pod adresem 


scenicznej Romana Żelazowskiego od- 
będzie się w teatrze Wielkim w Po- 
znaniu, d. 17-go b. m. Jubilat wy- 
stąpi w pópisowej swej roli w „Hor- 
sztyńskim* Słowackiego. Odbędzie 
się też uczta składkowa na cześć ju- 
bilata w sali Białej Bazaru. Magistrat 
poznański wybije medal srebrny jubi- 
leuszowy. 


Ze Lwowa. B. dyrektorka praw 
gimnazjum niemieckiego we Lwowie, 
Fanny Dittner, skazana przez trybunał 
lwowski za zbrodnię szpiegostwa na 
3 lata więzienia, po odrzuceniu skargi 
kasącyjnej przez sąd najwyższy w War- 
szawie, zbiegła zagranicę, rezygnując 
ze złożonej kaucji. 


Z Wilna. Wczoraj, 4-go b. m. 


Tow. Zachęty Sztuk Pięknych w | o godz. I3-ej, otwarto w Wilnie wy- 


Warszawie. Przed powyższym ter- 


stawę nasion, urządzoną staraniem 


minem z dokładnym zaznaczeniem: | Związku kół rolniczych ziemi wileń- 


»Na wystawę olimpijską» lub sna 
konkurs olimpijskie. Dla zakwaliij- 
kowania, jakie dzieła mogą być wy- 


slane do Paryża uproszone zostało w I poznański Bank ziemian. 


skiej. Okazy wystawiły miejscowe 
firmy rolniczo-handlowe, stacja do- 
świadczalna w Bieniakoniach oraz 
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Ważne i dogodne 
Przemysłu Rolnictwa! 


HURTOWNIA OPAŁOWA 


M. NAPIÓRZÓWSK 


WE WŁOCŁAWKU 
ul. Kaliska Nr. 17, telefon 209. 


dostarcza 
w każdej ilości 
tylko wagonowo 


z gwarancją jakości gatunku 
i terminu wysyłki: 


WĘGIEL 


Śląski, Dąbrowiecki najwyższych 
gatunków (z głębokich kopalń), 


JI 


me kowalski, hutniczy i giserski. 


UWAGA! Biuro czynne od g. 9 rano do g. 6 p. p. 


SŁOWe KUJĄWSK 


Co niesie dzień? 


Dziś: Jaa Boży w. Beata. 

Jutro: 1 Postu. Franciszka 
Rzym. wd. 

Wsohód słońca o g, 6.38 

Zachóć o g. 5.50 

Wasi, księżyca og. 7.53 

Zachód o g. 9.0 


Spostrzeżenia Stacji Meteoro- 
logicznej we Włocławku. 


MARZEC | 


SOBOTA 


| g FEP R <a Kierunek | 

Ej F S25|B3 | szybkość 
5 323 BB jag wiatru 
AEE 32d | w mtejask. 
6 21 | 630 | —10 | 10% | NE — 3 
7|7 63,5 | —12 | 10 | C—0 


KM 65,0 | +06 | 10 x | c —0 
Ei aik! 


W dniu 6 marca najwyższa tempe- 
ratura wynosiła 3,7, najniższa — 2,4. 
Śnieg: 3 cna. 

Kurs frauka złotego waloryza- 
cyjnego na dzień 8 marca r. b. 
wynGsi 1.800.090 mak, 


Z giełdy d. 7.3: 


Dołar 49.250.008 
Fant angielski 39.775.000 
Frank szwajcarski 1.601.000 
Frank írancuski 374-080 
Frank belgijski 325.700 
Liry włoskie 399.999 
Korony czeskie 264.000 


— 


Korony austrjachie (100) 
4”/, poż. premi. 750.000., 8*/, poź. 
złota 15.000.000, 6*/, poż. serja II A. 
1.350.000, 6*/, pożycz. dol. 5.525.000, 
4'/,*/,listy zastawne Tow. Kredytowego 
Ziemskiego (216 mk.=ICo rub, rosyj.) 
7.500.000 mkp. — markowe. 


Odczyt posła Wartalskiego. 
Dziś, w sobotę, o godz. 8 ej , wiecz. 
w sali Remizy Sważeckiej przy ul. 


$ 
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Żabiej wygłosi poseł St. Wartalski, 


odczyt na temat: „Sanacja gospodar- 
cza i linamsowa, ustawa o ochromie 
lokatorów i projektowana ustawa 
a samorządzie miejskim“. 

Bilety na odczyt otrzymać można 
w Biurze dzienników i ogłoszeń L. 
Makowskiego; dla pp. członków Sto- 
warz. Kupców Polskich wstęp na 
odczyt za legitymacjami członkow- 
skiemi. 


Chrześcijańska Demokracja. 
W niedzielę d. g b. m. w sali przy 
ul, Maślanej Nż 2 odbędzie się zeb- 
ranie dy-kusyjne członkńw Ch. D. 
i pokrewnych orgunizacji. Będą oma- 
wiane b. waźne sprawy: sprawozdanie 
polityczne, ustawa o ochronie loka- 
torów, o bezrobociu i sprawy orga- 
nizacyjne. Referować będą p. dyr: 
F. Zielińskii i x. proś. Wojsa. Człon- 
kowie proszeni są o przyniesienie 
lelitymacji członkowskich w celu 
odmotowania składek miesięcznych 
Nie odebrane legitymacje będą do 
zabrania przy wejściu u skarbnika, 


Zebranie Związku Obrony Kre- 
sów Zachodnich. Zarząd Związku 
Obrony Kresów Zachodnich przypo- 
mina swym członkom i wszystkim 
obywatelom, świadomym znaczenia 
pracy nad utrwaleniem polskości na 
kresach zachodnich, że w niedzielę 
dn. 9 marca, o godz. 4ei pp. od- 
będzie się w nieodwołanym terminie 
ogólne zebranie Związku w Sali Rady 
Miejskiej (w gmachu Magistratu). 
Zebranie to będzie prawomocne bez 
względu na ilość członków. Spodzie- 
wany jest przyjazd delegata z War- 
szawy. 


Czartowska Ława. Pod tym 
tytułem ruchliwa Sekcja Dramatyczna 
przy Stow. Młodz. Katol. »Spójniac 
wystawia w niedzielę dnia o bm. w te- 
atrze „Polonia* dramat ludowy w 4 
aktach ze śpiewami— J. Golasiewicza, 
Próby pod kierownictwem p. Jaśkie. 
wicza odbywają się raźno i dobiega. 
ją ku końcowi. Młodzież dokłada 
wszelkich starań i wysilków, żeby 
dramat ten wypadł jaknajlepiej. To 
też nie wątpimy ani na chwilę, że 
społeczeństwo nasze poprze zdrowe 
wysilki młodzieży pracającej, cw Bg- 
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dzie bodźcem dla młodzieży do dal- 
szej pracy. 

Bilety wcześniej nabywać można 
w Księgarni Powszechnej ul. Brzeska 
iu druhów i druhen Stow. miejsco- 
wych. Szczegóły w afiszach. 


Koncert Seminarjum Nauczy= 
cielskiego. W nadchodzącą niedzielę 
dnia ọ marca o godzinie 8 wieczorem 
w Sali Aktowej Gimnazjum Ziemi 
Kujawskiej przypomni nam młodzież 
seminaryjna swe reprodukcje chóral- 
ne, muzykalne i wokalne. 

Występy Chóru Seminarjum w kon- 
certąch w akademiji styczniowej, wresz- 
cie wykonanie przezeń kolendy w Bo- 
zylice katedralnej co niedziela jest 
dostateczną zachętą do posłuchania 
go jeszcze raz na koncercie. Dochód 
przeznaczony jest na wpisy i pomoce 
naukowe. Poprzyjmy zdrowe wysiłki 
młodzieży! 


Rekolekcje. Dla młodzieży męs- 
kiej pozaszkolnej odbędą się dn. 10, 
II, 12 marca, t. j w poniedziałek, 
wtorek i środę o godz. 7 wieczorem 
w kościele parafjalaym św. Jana. 

Uprasza się, by rodzice, opieku- 
nowie i pracodawcy wpływali na mło- 
dzież, by ta gremjialnie uczęszczała 
na te duchowne ćwiczenia. 


Z kroniki towarzyskiej. W ub. 
sobotę w kościele św. Jana ks. prefekt 
Stefan Pietruszka pobłogosławił zwią- 
zek małżeński pomiędzy panną Ga: 
brjelą Wolską a p. Henrykiem Nowa- 
kowskim, nauczycielem szkół powszch 
nych. Szczęść Boże młodej parze! 


Redukcja dni świątecznych. 
W końcu ub. m. odbyły się między- 
mińisterjalne narady w sprawie re- 
dukcji dni świątecznych. Jak się do- 
wiadujemy do uzgodnienia stanowiska 
dotychczas: nie doszło. Przedstawi- 
ciel min. r rzemysłu i handlu doma- 
gal się dostosowania liczby Świąt do 
»motu proprio< Piusa X z r. 
które wyznacza 7 dni. świątecznych, 
oraz dodanie święta narodowego 3 © 
Maja. Stanowisko to nie uzyskało 
poparcia, bowiem przedstawiciel min. 
pracy domagał się utrzymania obec- 
nej liczby 13 i pół dni świątecznych. 

Sprawą ilości dni świąt znajdzie 
się wobec tego na porządku dziennym 
rady ministrów w czasie najbliższym. 
Pozatem omawiana była sprawa prze- 
noszenia świąt katolickich na inne daj 
świąt innych wyznań, o ile większość 
pracowników danego zakładu wyzna- 
je seligję niekstolicką. Żgodzono się, 
iż przenoszenie to byłoby możliwe tam, 
gdzie wszyscy pracownicy nie są ka- 
tolikami. 


Czyn obywatelski. Duchowień- 
stwo dekanatu Brzesko-Kujawskiego 
na zebraniu w d. 27 lutego r. ub 
między innemi postanowiło: jakkolwiek 
Rząd ma zwolnić duchowieństwo cd 
placeń podatku majątkowego, jedna- 
kże, wchodząc w ciężkie położenie 
finansowe państwa, spełnia obowią 
zek obywatelski i złoży po r00 miljo- 
nów marek w dwóch ratach. 


Zarząd „Samopomocy“ przy 
gimn. żeńsk. real. p. W. Aspisówny 
we Włocławku, składa serdeczae po- 
dziękowanie p. p. Gierzkowskiej, Ko- 
walewskiej, Rudzińskiej, Rajcowej, 
Sturgólewskiej, Szląskowskiej, Wen 
clowej za urządzenie i zajęcie się bu- 
fetem. 

Panom gospodarzom za pomoc 
w zorganizowaniu zabawy, jak rów- 
nież „wodzirejom* w osobach p. p. 
Kawalca, Glińskiego i Markowicza 
w dniu 23.I 1924 r. Całkowity do- 
chód przeznaczony na wpisy dla nie- 
zamożnych uczennic wyniósł mkn. 
30.000.000, 


Podziękowanie. 1) Zarząd Wło- 
cławskiego Tow. Wspom. Biednych 
składa serdeczne podziękowanie W-nej 
Dyrekcji Banku Kujawskiego i V/-ne- 
mu Aleksema Górnikiewiczowi za 
łaskawie ofiarowane sumy: 35.000.000 
mk. dla Domu Sierot. 2) Opieka 
Domu Sierot składa serdeczne p5- 
dziękowanie Sz. Zarządowi Przemys- 
łowców Polskich za ofiarę w sumie: 
19.000.080 mk. W-nemu p. Prezesowi 


IQI Ip 
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Nieprawdopodobne, a jednak prawdziwe. 


W pewnej miejscowości zjawia się | 
żołnierz polski, z nogą skancerowaną | 
od ran, zadanych na polu bitwy, głodny, 
mizerny, wycięńczony. Szedł on ze 
szpitala, gdyż na kolej go nie stać; 
wiatr mroźny siecze gołe ciało, a tu 
do domu jeszcze daleko. Wieczór 
zimowy zapada, nie ma żołnierzyk ani 
brata, ani swata — więc idzie od dos 
mu do domu, gdzie dostaje nikłe datki, 
a wzamian ciepłej dłoni słyszy takie 
słowa: »Kto nie ma za co, niech nie 
podróżuje; kto kilkadziesiąt mil prze- 
szedł, ten może i taką małą przestrzeń 
jeszcze przebyć<. Zapłakał żołnierz, 
a co się z nim dalej stało, może matka 
ziemia odpowie, 

Do Kutna w dniu 12 ub. m. przy- 
jeżdża kilkunastu chorych żołnierzy. 
Z Płocka przysyłają po nich furmankę, 
na której nie było ani słomy, ani der 
żadnych. W trzaskający mróz pakują 
chorych, jak śledzie — i tak ci bie- 


dacy w szynelkach musieli przebyć í 


przestrzeń 6 milową. Wielu z nich 
zostało przy życiu? — nie wiem. 
K * 
* 

W okropnych czasach dla nędzarzy 
zdarza się i u nas, że ludzie walczą 
bezskutecznie z głodem, chłodem, na- 
gością, chorobą, nawet śmiercią samą. 
Ofiarność jest ogromna, ale w tej ofiar- 
ności rzadko jest serce, bo niema cie- 
pła, które może nieraz kęs chleba za- 
stąpić. Na moralach nie zbywa. Módl 
się, znoś cierpliwie krzyże, na barki 
twe włożone, a napewno dostąpisz 
Korony niebieskiej. Czyż to nie za- 
krawa na gorzką ironię, jeśli ktoś syty, 
dostatnio odziany, Kkanonizuje za- 
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wczasu tych, co z głodu umierają, na- 
kazując im modlitwę i zgadzanie się 
z wolą Bożą, jako najpewniejszy śro- 
dek przeciw śmierci głodowej? Praw- 
da, że biedni są wybranym narodem 
Chrystusa Pana, ale miłosierni mito- 
sierdzia dostąpią, a to miłosierdzie 
musi być spełniane szybko, ofiarnie, 
lejąc balsam pociechy na okrutne rany, 

Karnawał wrzał i kipiał; pod maską 
różnej dobroczynności tańce, muzyka, 
wesołość porywała i unosiła rozszalałe 
tłumy. Ale czy dużo znajdzie się ta- 
kich, co z rozgorzałem zabawą ob- 
liczem, z sercem gorącem i dłonią 
oliarną zaniosą gdzieś pod mroźne 
strzechy, lub w izby piwniczne, choć 
cząstkę smaczaych kęsów, wesela lub 
pieniędzy? Jak sztuka robiona nie po~ 
rywa widza, tak i urzędowa dobro- 
czynność nie idzie z serca w serce 
i nie podąża szlakiem miłości Chry- 
stusowej, jako nie mająca nic wspól- 
nego z dobrocią Boskiego Mistrza 

Urzędowa dobroczynność zawsze 
jest sztywna i nadęta wobec kurczą- 
cej się ze wstydu natchnionej biedoty, 
nie wnosi ona ze sobą promienia słoń- 
ca do przybytku cierpienia. 

Bo żeby w czyn wprowadzić ideę 
Chrystusową, trzeba raczej tym bied- 
nym powiedzieć, że nie ci, co dają, 
ale ci, co biorą, są prawdziwymi dobro- 
czyńcami, nie tylko bowiem dają spo- 
sobność do wewnętrznego zadowole- 
nia, lecz i mimowoli przypominają 
piękny dwuwiersz: 


Co dasz biednemu, synu mój, nie zginie, 
Odda ci to Ojciec w niebieskiej krainie. 


Paulina Miszewska. 


Nowcy za ofiarowaną sumę 10000000 
mk. na Dom Sierot »Opatrzność«, 


Podziękowanie. Zarząd Związku 
Inwał. Woj. Rp. Polsk. Koło Włocław: 
skie składa serdeczne podziękowanie 
Panu Prezesowi Nowcy za złożone 
5 miljonów marek na tutejszy Związek. 


Na schronisko weteranów. 
Otrzymaliśmy 10 mil. marek z nestę- 
pującymi słowami: Przesyłam przez 
pośrednictwo  Szanownej Redakcji 
10.000.000 na schronisko weteranów 
1863 r. we Włocławku. Pieniądze te 
zebrane zostały z inicjatywy p. Bo- 
rowego, kiorownika miejscowej 7-od- 
działowaj szkoły podczas przedsta- 
wienia amatorskiego. Proszę o za- 
znaczenie ofiary w swem poczytnem 
piśmie. 

Ks. 
Radziejów 28 Il-1924 r. 


' Odezwa. Po ciężkich latach 
choroby infiacyjnej, po z dnia na 
dzień  przybierającym na tempie 
spadku marki pojskiej, rujnującym 
wszystkich obywateli, Rząd Polski 
wstrzyma! dalszy druk marek. Pań- 
stwo Polskie weszło w okres sanacji 
i od dwóch miesięcy dzięki usiłowa- 
niom rządu marka polska trzyma się 
na jednym poziomie. 

Aby ten stan rzeczy utrwalić, aby 
nie popaść znowu w chorobę inilacji, 
konieczne jest stworzenie Banku 
Emisyjnego na zdrowych podstawach. 

Banx ten otrzymać może silne 
podstawy tylko wtedy, gdy całe spo- 
łeczeństwo poprze energicznie akcję 
rządową. 

W szeregach tych, którzy oszczęd- 
nościami swojemi pomogą do stwo- 
rzenia podstaw dla całego życia go- 
spodarczego państwa nie może brak- 
nąć nikogo. 

Niech więc nikogo nie braknie 
między subskrybentami Akcyj Banku 
Polskiego. 

Subskrypcja tych akcyj to obo- 
wiązek, honor i znakomity interes, 
Miejscowy Komitet Propagandy 
ząpisów na akcje Banku Polsk. 
Prezydent Kruze, St. Mirewicz, Dyr. 
Kwieciński, Wiktor Miihsam, Dr. 
Piasecki, Starosta Olszewski, A. 
Sztolcman, Dyr. Szeliga, Dyr. Tu- 

rowski, Dyr. Zientarski. 


W obronie ojcowizny. W krót- 
ce w tutejszym Sądzie Okręgowym 
odbędzie się sprawa cywilna p. J. G. 
przeciw Dawidowi Michałowiczowi o. 


Grabarczyk. 


Czytajcie Tygodnik 
„GŁOS WSCHODNI” 


poświęcony sprawom Wschodu a Pol- 
ski, wydaje specjalne dodatki w ję: 
zyku francuskim i tureckim. 
Pod redakcią S. Kuruliszwili 
WARSZAWA, Warecka 9. 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


wykup części majątkowych, nabytych 
przezeń naturalnie za lichwiarską 
cenę. 

Michałowicz jest znanym opera- 
torem przy nabywaniu różnych części 
mąjątkowych sukcesorskich. 

Sprawa powyższa budzi wielkie 
zainteresowanie wśród ogółu polskie- 
go, który z niecierpliwością wycze- 
kuje rezolucji sądowej. Niemniej 
spodziewa się, iż rezolucja ta ostudzi 
zapał żydowski i odejmie im apetyt 
polskiego mienia. 

Wystąpienie p. J. G. jest zapo- 
wiedzią zdrowego odruchu społeczeń: 
stwa polskiego. 


Powrót zimy. Z radością pote 
gnana przez nas zima wróciła znów 
na dobre, . niechcąc ustąpić miejsca, 
z niecierpliwością oczekiwanej wio- 
śnie. Puszysty śnieg pokrył białym 
całunem ulice. Nie ustąpi ona tak 
spokojnie, zagarniętych przez siebie 
krain, zielonej wiośnie. A nim odej- 
dzie zagniewaną swą dłonią wywrze 
zemstę okrutną na wszystkiem, co nie 
chce jej panowania. 

Rzeki ujęte w lodowe okowy za- 
czynają ruszać dotknięte jeszcze nie 
dającą się odczuć, a już władną 
różdżką wicsny. Co będzie, gdy jej pa- 
nowanie nastąpi, gdy zima, już ucie- 
kąć będzie za góry i lasy?  Kaźdy 
zadaje sobie to pytanie. I każdy ma 
odpowiedź na nią, odpowiedź przej- 
mującą strachem i grożącą nam klęską. 


KRONIKA POLICYJNA. 


Za nieporządki pociągnięto dó 
odpowiedzialności sądowej właścicieli 
posesji przy uł. Starodębskiej M 5, 
Kapitulnej Ne 22 i Brzeskiej M 23. 


Pociągnięci do odpowiedzial- 
ności. Stanislawa i Leona braci Kacz- 
marków policja pociągnęła do odpo- 
wiedzialności sądowej za zakłócenie 
spokoju publicznego. 
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TELEGRAMY. 


Anonimowy delegat. 


MOSKWA, 7.III. (A.W.) Podczas 
uroczystości obchodu piątej rocznicy 
istnienia międzynarodówki moskiew- 
skiej w gronie komunistów, którzy 
wygłosili przemówienia powitalne znaj- 
dował się anonimowy delegat polskiej 
partji komunistycznej. W sprawo» 
zdaniach z uroczystości zamieszczo- 
nych w prasie, nazwisko delegata 0- 
znaczone jest literą X. Podkreśla on 
zasługi komunistów polskich, w któ- 
rych rękach znajduje się kierownictwo 
wszystkich strajków w przemyśle włó- 
kienniczym i węglowym, które wy- 
buchły w Polsce od 1919. W koope- 
ratywach robotniczych, zdaniem ano- 
nimowego delegata z Polski, komu- 
niści posiadają 25 głosów. Liczba 
komunistów polskich zakonspirowana 
dochodzi do 5000 osób. 


Spór włosko - angielski. 


RZYM, 7.IIL (P. A. T.) Włoska 
opinja publiczna śledzi z żywem za- 
interesowaniem stanowisko  angiel- 
skich kół odpowiedzialnych w spra- 
wie odstąpienia Włochom kraju Juba. 
Stanowisko Włoch w tej sprawie jest 
niewzraszone. Włochy wychodzą bo- 
wiem z założenia, że odstąpienie kraju 
Juba wynika z traktatów, i nie mógł 
dopuścić, aby sprawa odstąpienia tego 
terytorjum była w jakikolwiek sposób 
związana ze sprawą Dodekanesu, jak 
tego, zdaje się, życzą sobie w nie- 
których kołach angielskich. (W za- 
mian za przystąpienie Włoch do wojny, 
rząd angielski obiecał Włochom ure- 
gulowanie granicy posiadłości angiel- 
skich i włoskich nad ujściem rzeki 
Juba, w Afryce wschodniej. Obecnie 
Włochy żądają tam terytorium trzy 
razy większego, niż Belgja. P. R.) 


Włochy a Francja. 


LONDYN, 7. IL (Aj. Wschod: 
nia), — »Daily Telegraph« ogłasza 
sensacyjną wiadomość, że Mussolini 
wystąpił do ambasadora francuskiego 
w Rzymie z propozycią zawarcia 
przymierza włosko - francuskiego na 
następujących warunkach: Francja 
przystąpi jako trzecie państwo do 
przymierza morskiego włosko-hiszpań - 
skiego. Francja dostarczy przemysło- 
wi włoskiemu tyle rudy żelaznej 
z Lotaryngji ile potrzeba, aby pro- 
dukcja Włoch podniosła się do wy- 
sokości jednego miljona ton rocznie. 
Włochy obowiązują się do stanow- 
czego poparcia Francji przy zbliża- 
jących się rokowaniach reparacyjnych. 

Według »Daily Telegraph<, pro- 
pozycję tę Francja odrzuciła, ponie- 
waż przyjęcie jej oznaczałoby zerwa- 
niez Anglją. W związku z tem Mus- 
solini zapytać miał ambasadora tran: 
cuskiego w Rzymie, czy Francja 
skłonna byłaby poprzeć dążności ko- 
lonizacyjne Włoch. W przeciwnym 
razie Włochy widziałyby się zniewo- 
lone w sprawie reparacji poprzeć sta- 
nowisko Anglji. 


Przesilenie belgijskie, 


BRUKSELA, 7.II. (P.A.T.) Król 
powierzył Theunisowi misję zrekon- 
sttuowania gabinetu. Theunis za- 
strzegł sobie krótki czas do namysłu. 

W kołach politycznych wyrażają 
przekonanie, że największe trudności 
w związku z obecnym kryzysem są 
już pokonane. 
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EA którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi 
ś t p. 
EDWARDOWI ALFREDOWI PUSZ 


a w szczególności ks. Pastorowi Woschowi, Chórowi kościelnemu, 
Zarządowi i Kolegom — współpracownikom fabryki H. Neumana, 


składa serdeczne „Bóg zapłać” 


Dzieła, broszury, książki 


mułarze, afisze, klepsydry, 


Strajk urzędników ban- 
kowych. 

WIEDEŃ, 7.II1. (PAT.) Onegdaj 
miały tu miejsce manifestacje straj- 
kujących urzędników bankowych. In- 
terwenjująca policja użyła broni, przy- 
czem kilku osób raniono. 


Wygnanie rodziny suł- 
tańskiej. 

KONSTANTYNOPOL, 7.3. PAT 
Wszyscy członkowie rodziny sułtana 
otrzymali rozkaz opuszczenia miasta 
przed upływem 48 godzin. Na koszta 
podróży wyasygnowano im po 1.000 
funtów tureckich na osobę. 


Ruch przeciwsowiecki 
wśród mahometan. 


MOSKWA, 7.III. (Russpress.) Jak 
donoszą z kraju kirgizów, ducho- 
wieństwo muzułmańskie, a również 


wielu książąt kirgiskich (beków) utwo- | 


rzyło tajną organizację przeciwso- 
wiecką pod nazwą „Allasz-Orda. 


0 wadach mleka. 


zad 


Mleko może posiadać następujące 
wadliwości: 

M eko wodniste — zawierające 
zawiele wody, a zamało tłuszczu; przy- 
czyną tego bywa przeziębiecie krów 
lub też żywienie ich paszą zbyt wod- 
nistą, ubogą w białko. 

Mleko kwaśne — to jest takie, 
które kwaśnieje daleko prędzej niż 
normalne, a po skwaśnieniu ma ono 
wygląd mleka zwarzonego. Bywa to 
w dnie upalne, gdy w oborach jest 
duszno; ażeby temu zapobiec należy 
zaraz po udoju mleko ostudzić do 10° 
lub ogrzać do 70°, poczem raptownie 
ostudzić do 10* 

Mleko sine—na którym ulsazują 
się sine plamki i niebieskie żyłki; przy- 
czyną tego są pewne bakterje; pod 
powłoką znajdujemy ciecz bezbarwną, 
gorzką, przykrego zapachu. Przy- 
czyną tegy zjawiska jest wilgoć w obo- 
rze, stęchła pasza lub zanieczyszcze= 
nie naczyń od mleka. 

Mleko ciągliwe—zdarza się bat- 
dzo często i dlatego daje się bardzo 
we znaki w gospodarstwie miecznem. 


handlowe i biurowe, for- (©) wizytowe, tabele, sprawó- 


wykonuje szybko i dokładnie 
Drukarnia Diecezjalna 


Brzeska 4 — 
CZCIONKI NAJNOWSZYCH KROI. 


WŁASNA INTROLIGATORNIA. 
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RODZINA. 


zaproszenia ślubne, bliety 


zdania, cyrkularze i t. p. 


Telefon 26. 


Mleko takie powstaje wskutek zanie- | 
czyszczania obór i krów, a także przez | stwo rozsianych w broszurze szczegó- 


przechowywanie mleka w naczyniach 
nieczystych. 

Mleko gorzkie — może powstać 
z różnych. powodów np. wskutek 
choroby nerek krowy, z nadmiernego 
żywienia ziemniakami, z zepsutej paszy. 
Należy codzień obmywać wymiona 
i strzyki 20/, rozczynem sody Oczysz- 
czonej (natr. bicarbonic). Mleko gorz- 
kie zaleca się najpierw zagotować 
i potem jeszcze takowe gotować 
w ciągu 5 minut. 

Mleko czerwone — może być 
spowodowane przez kilsa gatunków 
bakteryj, rozwijających się w brudnych 
naczyniach. Oczyścić je można przez 
przecedzenie (przez watę) i używać 
tylko po przegotowaniu. Zwrócić 
uwagę na czystość naczyń. 

Mleko krwiste— występuje wsku- 
tek zapalenia wymienia lub też po 
spożyciu przez krowę roślin szkod -- 
liwych, jak jaskier, skrzyp, ostromlecz, 
pąki topolowe i mlode gałązki olszyny. 
Bywa to również i przy krwawym 
moczu wskutek kleszczy, które na 
pastwiskach leśnych wpijają się w skó-- 
rę krów. Przyczynę więc należy do- 
brze zbadać. 

Z. Olszański. 


Z Wydawnictw. 


Związki zawodowe, nap. Jan Pu- 
chałka, Kraków »Bibljoteka Chrześci 
jańsko - społeczna«, str. 56. 

Znany działacz chrześcijańsko = 
demokratyczny i prezes centrali »Chrz. 
Związków Żawodowych« w Krakowie, 
posel Jan Puchałką ogłosił drukiem 
w treściwej broszurze swoje doświad- 
czenia z akcji związków zawodowych. 

Podzielił ją na 9 rozdziałów, w 
których skondensował bogatą treść 
współczesnego -ruchu zawodowego. 
Po określeniu charakteru zw. zawo- 
dowych (rozdz. I.) i ich ustroju (roz- 
dział II.) nakreślił różnicę między 
różnymi kierunkami. ldealem — po- 
wiada — byłby taki program, który- 
by mógł zadowolnić wszystkich ro- 
botników. Niestety takiego programu 
niema. Związki zawodowe składają 
się z ludzi żyjących, z których każdy 
ma pewne przekonania religijne, na- 
rodowe, społeczne itd. Ta różno- 
rodność przekonań członków jest też 
przyczyną programowych różnic w 
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"| podatek obrotowy? 
— Nie mam pojęcia. 


WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ. 


Specjalna -Pracownia Gzapek 
W DOMU PRACY 


przy chrześcijańskiem 


TOW. OBRONY KOBIET 


ul. KOŚCIUSZKI NM 5 


Przyjmuje obstalunki, na dostawę 
czapek dla instytucyj państwowych 
i prywatnych. . 


CENY NISKIE. ROBOTA SOLIDNA. 
Nz R ZEE ZG a RZEB LSP ROW 


związkach zawodowych. Że zaś dwa 
światopoglądy walczą w świecie, prze- 
to i związki zawodowe dzielą się: na 
socjalistyczne i chrześcijańskie. (roz- 
dział III) Wyczerpująco omawia za- 
dania 'związków zawodowych (roz- 
dział IV) i bardzo szczegółowo roz- 
wija wszystkie korzyści, z jakich ko- 
rzystają członkowie (rozdział V.) Nie 
pomija autor i akcji oświatowej (roz- 
dział VI) ani wpływu ruchu zawodo- 
wego na ustawodawstwo społeczne 
(rozd. VII. Bardzo ciekawe uwagi 
poświęca stosunkowi związków zawo- 
„dowych do polityki (rozdz. VIII) i 
kończy aktualnemi uwagami o roli 
związków zawodowych po wojnie 
(rozdz. IX). 

Publikacja ta posła Puchałki win- 
na się stać podręcznikiem naszych 
chrześcijańsko - demokratycznych 
działaczów. Znajdą w niej wszystkie 
informacje potrzebne o ruchu zawo- 
dowym. Autor bowiem pisze z bo- 
gatego własnego doświadczenia kil- 


9 | kunastoletniej pracy w chrześć. związ- 


kach zawodowych. Nie pominął żad- 
nej kwestji z tej dziedziny, a każdą 
roztrzyga trafnie i praktycznie. Na 
szczegółowa uznanie zasługuje mnó- 


łów z polskiego ruchu zawodowego. 
Czytelnik znajdzie w niej sąd kryty- 
czny o związkach socjalistycznych, 
enpeerowskich i chrześcijańskich w 
| Polsce. | 
Z wszelką pewnością broszura ta 
znajdzie wszędzie miłe przyjęcie. 
Przestudjaje ją robotnik, bałamucony 
przez socjalistów, zrozumie że chrześc. 
związki zawodowe ożywia szczera 
chęć pomocy w jego warunkach pra- 
cy. Przeczyta z zainteresowaniem inte - 
ligent, który o ruchu robotniczym i 
jego dążnościach tak słabe ma jesz- 
cze pojęcie. W ten sposób spełni 
się życzenie autora, by ta praca 
przyczyniła się do uznania potrzeby 
związków gawodowych i zyskała im 
życzliwość społeczeństwa. 


OZN a a e a a a e: 


W. Z. 


Odpowiedzi Redakcji. 


- Wanda Pawłowska. Wywody 

| są słuszne. Spodziewamy się, iż za- 

| bójca stosownie do winy będzie uka- 
rany. Narazie prowadzą śledztwo. 


Podatek. 
— Kto powinien płacić największy 


— Szkoły: tańca, bo tam co wie- 
czór bywa najwięcej obrotów. 


o aozcoocwnanoninj 


OFIARY. 


W myśl odezwy N. O. K. na nędzę 
wyjątkową do uznania ks. J. Pomia- 
nówskiego A. Policzkowscy Marek 
10.090.000. 

Za kradzież w lesie Koneckim zło- 
dzieje na Instytut Gazowy 50.000.000 
marek. 


| Dla Rolników. 
BUSNIA RCA ELI RSŻTOKCI PODDA 


Z. Olszański. 
Rady praktyczne dla kupujących ko- 
nie. wyd. Il. 
Jak leczyć konia kulawego. Wyd. Il. 
Pomoow chorobach zwierząt. Wyd. ll. 
Zapobiegania chorobom inwentarza. 
| Do nabycia 


„w Księgarni Powszechnej we Włooławk 


Z 


SG w RA 


